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Stosuje się  przy chorobach:
I. W ątroby i na jej tle: 

o) ka m ien ie  żó łc io w e
b) żó łta c z k a
c) ch ro n ic zn e  za p a rc ie  sto lca
d) k a ta ry  (n ie ży ty )  żo łą d k a  i  k is ze k

k .

II. Na tle z łe j  przemiany m aterji:
a) p o d a g ra  (a r tre ty zm o w a )
b) isc h ia s  i in n e  n ew ra łg je  a r tre tyczn e
c) ch o ro b y  sk ó rn e  na  tle  z łe j  p rze m ia ­

n y  m a te r ji  (trą d z ik  i t. p .)
Broszury wysyła bezpłatnie 

labor.1 fiz. chem. „CHOLEK IN AZ A‘„ W arszawa, Nowy-Świat 5.
„O becność  k a m ien i żó łc io w y ch  w u-sin iju  p o w odu je  w ie le  d o leg liw o śc i, ja k  na* 

p rz y k ła il :  ból w b o kach  I d o łk u  pndsercow ym . in d z ie  M -hud/ą s ię  z e b ra ) . Pnho lc- 
w anli; w  t ia t r t .b l r .  S k łonność  tło ohs1riikc.it- .1i;/yk o b ło żo n y : G orycz  i n ie sm ak  w iib lacłi, O d b ija n ie  g a za m i. W zdęcie  1 l in r ra e ii l r  w k iszk a ch . I  ry n a  c iem na  i m ę­
tn a .  !$ węd zen ie  s k ó rv . p lam y  żó łte  na sk ó rze , p o d en erw o w an ie . Róle i z a w ro ty  g ło ­
wy i t .  u. — MOCZ C H OR ZY  CZYSTO M E  Z W R A C A JĄ  NA N IE  I W  A G I, M /l i  
P R Z Y P I S U Ą  J10 INN Y M  PRZY CZY N O M .

C zęsto  zd a rza  się . że k am ień  żó te iow y za trzy  ni u je  s ię  w  przew odzk* 1 n ie  m ogąc 
p rzed  o s tać  s ię  do  k iszek  ,an l też  pow rócić  do  p ę ch e rz y k a , z am y k a  p rzew ód  żó łc io ­
wy. W sk u te k  te g o  żółć  w y d z ie lan a  p rzez  w ą tro b ę  n ie  m oże w y d o stać  s i ę  z p ęch e ­
rzy k a  .z o s ta je  w c h ła n ia n a  ł ro zn o szo n a  p rzez  k rew  i IIiiiIą po  en ly in  u s tro ju ,  wę­
d ru ją c  w szędzie  I z a b a rw ia ją c  tk a n k i na żó łto . N a jw ięce j u w y d a tn ia  s ię  to  na b ia ł­
k ach  oczu i p o d n ie b ie n iu . Z jaw isk o  to  je s t z n an e  pod u a /w ą  ..ż ó łta cz k i" . D łużej 
trw a ją c a  ż ó łta cz k a  j e s t  n ieb ezp ieczn a  d la  u s tro ju ,  p o n ie w aż  p rz y  n ie j p o w sta je  za- 
In ic le  krw* pr/.r/* ta k  z w an e  k w a sy  żó łc iow e, k tó re  są  s i ln a  I tu e lz iią . d z ia ła ją c a  na 
m ięsie  O s ę r c o u y  i na  n e rw y " . (W y ją  lek  z lirnszm -y o ..d z ia ła n iu  leezn ic/.eiu"!.

Ż A R T Y .
Dobry RO ŚĆ.

W  trzeciorzędnym  barze śpi przy sto­
le p:iany gość i chrapie na cały glos!

— Panie Antoś! — w ola kelnera wła­
ściciel barn. — Budziłeś pan tego goś­
cia?

— Już trzy razy. Mogę go zbudzić je­
szcze raz!

— To dlaczego go pan nie w yleje na 
ulicę J

— Bo z.a każdym razem, jak go zbu­
dzę, to mi płaci rachunek!

Wielcy ludzie.
Minister: Czy w w aszrm  miasteczku 

urodzili się jacy wielcy ludzie?
Burmistrz.: Nie. panie ministrze, tylko 

same malc dzieci.
Niedomyślny.

— Daję ci trzy  króliki, a twemu ojcu 
cztery  lic kiólików macic w takim razie 
w domu?

— Dziewięć!
— N.e! Ciemięga jesteś! T rzy a cz te n  

to .siedem
— Nie panie profesorze. Będzie dzie­

więć. choćby pan mówił, że siedem, bo 
dwa mamy już w domu.
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‘Nieporozumienie.
— Panie doktorze, czy może mi pan 

pomóc? Nazywam się Majer.
— Bardzo mi przykro — ale nic na to 

poradzić nie mogę.
Jak się pisze.

— Tatusiu, jak się pisze tw arz?
— Przez rz, mój synku.
— A jak zmienić, żeby r słychać było 

w yraźnie?
— No... morda, mój synku.

BANK HANDLOWY
W WARSZAWIE

Spółki Akcyjna

Oddział w Częstochowie
ul. M a r s z .  P i łs u d s k ie g o  N i S.

Przyjmuje wkłady na książeczki oszczę­
dnościowe na dogodnych warunkach.
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